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Wiadomości zagraniczne.

A  u s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  5. L i s topada ,  

Cesarski In te rnuncyuBz i p e ł n o m o c n y  Mini ­
ster w S t a m b u l e , Baron  O t te n fe l s ,  p rzybył  d. 
a.  b. raca do tutejszej  stolicy wraz z rodziny  
swoją p rzez Kroacyą.

D o n o s z ą  z P ra g i ,  iź dowodzący  G ene ra l  
w Cz ec ha c h ,  Xiąźę Al o izy  L ic h te n s t e i n ;  po 
d ługie j  chorob ie  p rzen iós ł  s ię dn ia  3. b. tn. do  
wieczności .

Nie  wiadom o do k ła dn i e ,  co spo w o do w ało  
wysłanie Po s ła  tureckiego d o  P e t e r s b ur ga ;  
m n ie m a ją  a to l i ,  iź g ł ó w n y m  p rz e dm io te m  tej 
niissyi jest chęć uła twienia wszystkich stypuia- 
cyi,  które od kilku lat między D w o r e m  peters 
burskim i Po r t ą  zawar te  zostały ,  oraz- u r e g u ­
low an i e  s tos unk ów  te r rytoryalnych w A zy i ,  
jako leź se rbskiego prawa zasadn iczego,  n i e ­
mnie j  o rganizacya Xtęs tw  Mul r an  i W o ł o ­
szczyzny.

\V  ł  o c  h  y.
Z  W e r o n y ,  dnia 9. Lis topada.

W  skutek us i łowań boga tego  Opa ta  ( A b -  
bate)  A l b e r t i n i , właściciela wielkich włości  
^  Króles twie Lomba r i l zko  - W e n ec k i e m ,  
*róry między posiadłościami  swemi t ak ie l i c z y  
byłe. Kollegiurn Jezu i tów z kościołem w W e .

ron;e, pozwolo no  Je zu i to m na mo cy  Na jwyż­
szego  wyroku ,  zająć n a n o w o  Kollegiurn wraz 
z klasztorem w W e r o n i e ,  k tóre oni  p rzed roz ­
wiązan iem towarzystwa swego posiadali.

JSI i e r/i c y. '
Z  F r a n k f u r t u  n.  M . , d. 11. L i s topad* .

Us i łowano tu nanow o wzniecać ob aw ę  p rzed 
za k łóc en iem spokojności  publicznej . -  P i sma  
b e z im ie nn e  donosi ły Magis t r a towi , ź e  band a  
wł óc z ęg ó w  w W .  Xięs twie H es k i em ,  uwija ją­
ca się nad  granicą naszą,  postanowiła ,  napaśdź 
n a  dobre miasto n a s z e ,o n o  na czterech rogach 
zapal ić i cały wysoki Sejm rozpędzić .  Nas z  
mąd ry  Magist rat  tą razą nie dał  się zastraszyć,  
kazał j e d n a k ,  wszystkich użyć ś ro dkó w,  aby 
Spokojność pub l i czną  zabezpieczyć,  w k tó rym 
celu przez kilka wieczorów i nocy pat rule 
w z m o c n io n e  przeciągały ulice miasta.

B  t  l g  i ai
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  13 L i s topada .

Częsc mo w y  Królewsk ie j ,  ściągająca się do 
spraw z e w n ę t r z n y c h ,  brzmi  w sposób  n as tę ­
pu jący :  „ P o  zawarciu ugod  dn,  21. Maja za ­
wiązano  n o w e  układy ,  aby s t anowczego d o ­
stąpić za ła twienia spraw be lg i j s ko -h o le nd er -  
skich. P rz es z k o dy ,  będące przyczyną p r z e ­
rwania o n y ch ,  które,  co W  P a n o m  z  udzieleń  
ostatnich wiadomo,  rządowi  m e m u  wcale były 
obcemi ,  aź do dziś dnia je szcze nie  są usun i ę t e ;  
zos ta j emy w tej mie rze  ciągle w dawniejszetn
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-jraszem p o ł o ż e n i u . —  M P a n o w i e !  Rząd  przez  
irzfctf Ine swoje post ępowan ie  przy ugodach za ­
wiązyw an ych  potrafił sobi e  wyjednać  uszan o­
wan ie  zewnątrz .  Prawo  nasze  zna laz ło  tam 
ob rońców  swo ich .  T a  oko l i c zn ość  i bezp ie ­
czeństwo ,  którego wewnątrz  używ amy ,  p o w i n ­
ny nas w z g l ę de m  przysz łośc i  o j czyzny  naszej  
zaspoko ić ;  każą o n e  nam także z zau fan iem  
końca  zatargów z Ho landyą wyglądać.  Ja c ią­
g l e  nad tern czuwać  b ę d ę ,  aby prawa Belgi i  
s t o so w n ie  do  rze t e lnych  int eresów Królestwa,  
zawsze  zostały  ocalone.

t  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 12. Listopada.

G a l i g n a n i s  M e s s e n g .  pisze:  „ P o d o ­
b n o  o trzymał  rząd d ep esz e  z Madrytu pod d.  
3. m.  b.,  a Rada Mini st rów,  n i eb aw em  potem  
z w o ł a n a ,  postanowi ła  rozkazać,  aby woj sko  
nasze  natychmiast  w granice  Hi szpani i  wkro ­
czy ło .  Wojsko  francuzkie ma osadzić St. Se ­
bas t i an ,  T o l o s ę ,  Paropelonę i Kartagenę;  
A n g l i c y  mają zająć Kadyx .  Wojska francu­
zkie  mają najściślejszą za ch o w y wa ć  karność  
i przestawać jedyni-e tylko na bron ien tu  tych  
miast przeciw rokoszanom.“  (?)

W  M e s s a g e s  w y  czy tu jemy  następujący  
artykuł:  „ W a ż n a  w iadomość  w g ie łdz ie  d z i ­
siejszej,  która wszystkich kupców w największe  
wprawi ła  p o ru sz en i e ,  do tyczyła  s i ę  postano ­
w ien ia  rządu naszego ,  aby wkroczyc w sprawy  
hiszpańskie .  G o n i e c  wczoraj tu pr zyby ły ' przy ­
w o z i  d e p es z ę  od Kró lowej  Krys tyny,  w  której 
ona o świadcza ,  iż jej nic n i e  po zos ta j e ,  jak 
rzucić  s i ę  w objęcia L ibera l i s tów,  skoro n i e  
o trzyma n i e zw ło cz ne j  p o m o c y .  T a  też zdaje  
s i ę  być zd an iem Ciała dyp lo ma tyc zn ego ,  które  
s i ę  o g ó ln e g o  powstania w d u ch u  De ka miz adó w  
obawia.  W  skutek tych przez  Gabinet  nasz  
odebranych  w iadomośc i  i w gronie  o n e g o  o d ­
bytych  obrad pos i an owi on o  w k r o c z y ć ;  t o ­
warzyszy ternu postanowien iu  drugie ,  n i emnie j  
n i e p r z y j e m n e ,  t. j.  kon iec zno ść  z a c i ą g n i e -  
n i a  p o ż y c z k i .  U w a ż a m y ,  źe  f ondy  belgi j ­
skie na g i e ł dz i e  w  gó r ę  posz ły ,  co  tej przypi ­
sują oko l i c zn ośc i ,  i e  m o w a  od t ronu  Króla 
L e o p o l d a  ma tchnąć d u c he m  po ko ju . ”

Pogłoska  dzisiaj tu u p o w sz ec h n io na  głos i ,  
ż e  P an o w i e  Z e a  Bermu de z  i Cruz  dymis syą  
otrzymal i  i że  w miejsce  ich P an ow ie  L as  
Amar i l l as  i Bardaxi  nastąpili .  Zdaje  s i ę  w s z e ­
lako,  źe  wieść  ta bezzasadna.

B iskup Łeońsk i  wydał  list pasterski na rzecz  
i  korzyść  Infanta D o n  Carlosa.

X ią żę  Brogl i e  o d b y ł  wczoraj d ługą  konfe -  
rencyą  z Hr.  P o z z o  di Borgo .

Ostatni  bal w  pałacu T u i l e r y ó w  by ł  nader  
św ie t ny ;  m im o  etykiety nie widać by ło  przy ­
mu su ,  Tr wa ł  od go dz i ny  8mej  w ie cz or e m  bl i ­

sko do  5tej zrana.  Z  4000  o sób  zaproszonych
przyby ło  600 dam i i ą c o  m ę ż c z y z n ;  inni  b o ­
wiem znajdują s ię j e s zcze  na wsi .  Znakomici  
lud z i e ,  n i e  mając wa żne go  interesu w stol icy,  
bawią czę sto  na wsi aż do  S tyczn ia ,  a nawet  
dłuże j .  R o z p o c z ą ł  bal X i ą ź ę  Or leans .  T a ń ­
cz o n o  w obszernej  sali Marszałków wspanial e  
oświecone j  i o zdo b io ne j ,  którą damy  zaję ły  tak 
w c z e ś n i e ,  iż tłok był  n i eprzyjemny.  W  tej 
sali bawili  także dosyć  d ługo  Królowie francuzki  
i belgi jski ,  z małżonkami  i rodzinami  sw em i ,  
oraz cz ł on ko wie  ciała dy p lo m at yc zn eg o .  H r a ­
bia P o z z o  di B o r g o ,  L o r d  Gr anv i l l e ,  Baron  
W e r t h e r ,  P a n  H i i g e l ,  zg o ła  Rep rez ent anc i  
całej E u r o p y  byli obe cn i .  Król Lud wik  Fi l ip  
miał  na m u nd ur ze  gwardyi  narodowej  wielką  
w stęgę  legi i  h on o ro w ej ,  co  jednak G a z e t t e  
d e  F r a n c e  poczytała za order rossyjski. Xią-  
ź ę  Or leans  miał  m u n d u r  Generała-Porucznika .  
.Najświetniejsze towarzystwo otaczało Mo n a r ­
chó w.  Marsza łkowie i Genera łowie  w b og a ­
tych swoich  mu n d u ra ch ,  P ar ow ie  w sukniach  
z ło t e m  h a f t o w a n y c h ,  Mini s trowie  i P o s ł o w i e ,  
u rzędn icy  m u n i c y p a l n i , c z ł on ko wie  un iwe rsy ­
t e t u ,  każdy był  w s w o im  ub iorze ;  zna jdowa ło  
s i ę  tak ie  kilku gwardzi s tów  n a ro do w yc h;  mato  
zaś by ło  we  fraku. D a m y  miały najpi ękniejsze  
brylanty.  T a n i e c  był  ż y w y , lubo  b e z  galopa-  
dy;  tańczono w ie le  wa lców.  Orkiestra z ł oż ona  
z  Ó2ch ludzi  grała wyb orn e  sztuki ,  zw łaszcza  
podczas  w ieczerzy .  N iek tór e  dzi enniki  my l n i e  
d o n io s ły ,  iż Król  przez  całą n o c  bawi ł  w sali 
Marszałków,  przechadzał  s ię czas niejaki,  a Kró ­
lowa  uprze jmie przedstawiła zięcia sw eg o  kilku 
o s o b o m .  Król  L e o p o l d  pokazuje  s i ę  zawsze  
spokojni e  po wa żny m i n i eco  z i m n y m ;  m a ł ż o n ­
ka j ego  zdaje s i ę  trochę bladszą n iż  dawniej ,  
co odbijało  od postaci jej o j ca ,  który wyg ląda ł  
rumi any  i zdrowszy  n iż  kiedykolwiek.  I n n e  
X i ę ź n k z k i  są bardzo przy jemne .  X i ą ź ę  N e ­
m ou rs  był  n i eco  chory  i n ie  tańczył .  W s z y ­
scy prawie Ma rsza lkowi e  byli o b e c n e m i ;  z M i ­
nistrów widziano P an ów  Sou l t ,  B r o g l i e ,  d’Ar-  
g o u t ;  najwięcej  tańczył  Hrabia Rambuteau ,  
Prefekt  departamentu  Sekwany,  c z łowiek otyły  
mający blisko p ięćdz ie s ią t  lat. M o c n e  wraże­
n i e  sprawił  Pan D u p i n ,  który n i e sp odz ian i e  
przyby ł  do  Paryża.  Ł a t w o  można sob i e  wysta­
wić ,  iż  przy kontradansach i walcach m ó w i o n o  
także o po li tyce .  Jest  rzeczą go dn ą  uwag i ,  jak 
otwarcie  wynurzają s i ę  zdania w pałacu T u i l e ­
ryów.  W i e l u  g ło ś n o  uskarżało s i ę  na su ro ­
woś ć  wzg l ęd em dziennika N a t i o n a l  za d o n i e ­
s ienia o czynno śc i ach  sądowych .  R o zm a w ia n o  
także o X i ę ż n i e  Berry.  Zdaje  s i ę  iż r z ec zy w i ­
ście z a l e co no  tajemnie w ładz om pogran icznym,  
aby dawa ły  baczność,  Ce l em t ego  ma  być o d ­
straszenie  ws pom ni on e j  Xięźny.  Jeś l iby je-
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dnalc p r zyby ł a  d o  Francy?- ,  m o ż e  d o z n a ć  p r z y ­
k r e g o  l o su ,  g d y ż b y  ją  o d d a n o  p o d  s ąd  i z a p e ­
w n e  n i e  zos t a ł aby  j u ż  u w o ln io n ą .

J o u r n a l  d e s  D c - b a t s  p is ze  o i n t e r e sa ch  
H i s z p a n i i :  „ N i e  m o ż e m y  j e szcze s ądz i ć  d ok ł a ­
d n i e  o wszys tki ch  ś r od ka ch  n o w e g o  r z ą d u  h i ­
s z pań sk i eg o .  J e s t  m i ę d z y  n i e m i  kilka tak ich,  
k t ó r e  s i ę  z o g ó l n e m i  na sz em i  za sa dam i  n i e  z g a ­
dza ją .  W i n n i ś m y  atol i  p r z y z n a ć ,  i i  d ą i n o ś c  
i ch  jest  do b rą  i z b a w ie n n ą .  U c h y l o n o  j u ż  o g r o ­
m n e  p r ze s zko dy .  R o z b r o j e n i e  o c h o t n i k ó w  ro- 
j al is towskicb i d z i e l n e  ś rodki  p r zec iw  k laszto­
r o m  k tór e  po w s t a ł y  , są  b a r d z o  w a ż n e  d la  us t a­
l e n i a  n o w e g o  p o rz ą d k u  r zeczy .  D o z w a l a j ą  
o n e  cen i ć  p i e r w s z e ń s t w o ,  j ak ie  maj ą  r e f o rm y ,  
u s k u t e c z n i o n e  z  wol i  u o r g a n i z o w a n e g o  r z ą d u  
n a d  t em i ,  k tór e  si ła z r ządza .  P r z ys z ło ść  okaże  
n a m ,  jak ro s t r op n i e  u c z y n i o n o  w  H i s z p a n i i ,  
g d y  wś ród  takiej  k ry tycznośc i  n i e  n a r u s z o n o  
m o c y  i w p ł y w u  r z ą d u  i n i e  r o z s z e r z a n o  walki  
p r z e z  k w e s t y e ,  k t ó r e  s i ę  p ó ź n i e j  p o d  u t w ie r ­
d z o n y m  r z ą d e m  r o z s t r z y g n ą  za  p o ś r e d n i c t w e m  
ty ch  w szy s t k i c h ,  k tór zy  s i ę  d o  u s t a len i a  j e g o  
przyłożyl i .* '  * , .

J ak  n i e g d y ś  nau k i  by ły  wy łą cz n ą  w ła sno śc i ą  
klass u c z o n y c h ,  tak t e r az  zda j e  się,  i i  po  z n i e ­
s i en iu  t e go  m o n o p o l i u r n  wszys tkie  u s i ł ow an ia  
u m i e j ę t n y c h  d ążą  do t e g o ,  aby u p o w s z e c h n i ć  
i l e  m o ż n o ś c i  w iad o mo śc i  swo je .  N i e  ma t o  
p r z y c z y n i ł  s i ę  d o  t ego  d ru k  s t e r e o t yp ow y ,  któ­
ry  sp r a wi ł ,  i i  książki o  § ,  a  n a w e t  o  f  taniej  
m o g ł y  być  p r z e d r u k o w a n e  i  p r z e d a w a n e  jak 
d aw n i e j .  U ł o ż o n o  n a u m y ś l n i e  jak n a j n i ż sz e  
c e n y ,  a by  p r z e z  to zyskać na  l i czbie  k u p u j ą ­
cych .  J a k o ż  n i e  o m y l o n o  s i ę  w  sw y c h  n a ­
dz i e j ach  ; zg ło s i ł a  s i ę  b o w i e m  tak wie lka  i ch  
i l o ść ,  i i  m i m o  m a ł e g o  z y s k u ,  k tóry za l e dw ie  
i  so u  n a  e g z e m p l a r z u  w y n o s i ł ,  w y d a w c y  p o ­
rob i l i  maj ą tk i .  T e r a z  d ru k a r z e  i a u t o r o w i e  
f r a n c u z c y  ub i eg a j ą  s i ę  n a  wyścigi ,  k t óry  z  n i ch  
t r eśc iwsze ,  uż y t e cz n i e j s ze  dz i e ł a  d l a  o g ó ł u  p u ­
b l i c znośc i  w yd a  za c e n ę  jak naj l i chszą .  P e ł n o  
p i s m ,  z b i o r ó w ,  e n c y k l o p e d y i , m a g a z y n ó w ,  
k t ó r y c h  ze szy t  po  2 ,  4 » 5 s° u  s ię p r zed a j e .  
D z i ś  z n ó w  o g ł o s z o n o  L s  M u s ie  des fa m il ie s ,  
2 4  z e sz y t ó w  n a  rok  z 300 p i ę k n e m i  r yc in a m i ,  
z a  r o c z n ą  p r e n u m e r a t ę  5 f r ank ów  (8 z ł t ,  poi , ) .  
jLe M a g a sin  universel d  2 s o u s ,  z a jm u jąc y  do  
r o k u  52 a rk us zy  z 300 do  400 r y c i n a m i ,  n i e  
ko sz tu j e  tu  r o c z n i e  więcej  jak 5 f r ank .  R ó ­
w n a  jes t  t a k i e  c e n a  z b i o r u L a la n te rn e  m a g iq u e , 
k t ó ry  l i czył  24,639 a b o n e n t ó w ,  i  k tó r eg o  dw a  
w y d a n i a  w c i ągu 4 mie s i ęcy  ro z e b r a n o .  T e r a z  
w y c h o d z i  t r zec ia  fedycya.

P o r t u g a l i a . .
- W i a d o m o ś c i  ang i e l sk i e  z L i z b o n y ,  p r z y b y ł e  

d o  L o n d y n u  na  s t a tku „Confia'n'ce“ i s i ęga jące

aż  d o  d n i a  3. L i s t o p a d a ,  p o tw ie r d z a j ą  w  ogó l -
no śc i  d o n i e s i e n i a  d a w n ie j s ze ,  i dące  aż  do  d n i a  
26. r n . z .  P r ó c z  tego  zamyk a j ą  o n e  n a s t ę p u j ą c e  
s z c z e g ó ł y :  „ D n i a  21. o d e b r a n o  w L i z b o n i e  r a ­
p o r t  H r a b i e g o  S a l da n hy  z  A ss ec a .  J e g o  p r a w e  
s k r zyd ło  o p i e r a ł o  s i ę  o  m o s t  m ia s t eczka  t e g o ,  
m i l ę j e d n ę  o d S a n t a r e m u ;  s t amtąd  ro zc i ą g a ł a  
s i ę  cała j ego  a r m ia  ( t ą o o o p i e c h o t y  i 8 c o j a z d y  
z  j 8 d z i a ł a m i )  ku  p o ł n o c y  aż  d o  T r e m e s ,  n a  
w s c h ó d  aż  do P e r n e s  a na  p o ł u d n i e  aż do  T a g u ,  
tak d a l e c e ,  i e  z a m k n i ę t y m  w S a n t a r e m i e  Mi -  
gu e l i s t o m  wszystkie  d o w o z y  p rzec i ę t e .  M ł y n y  
w okol i cy  by ły  także w r ę k u  ob l ega j ących ,  p r z e ­
t o też  c e n a  żyw no śc i  w mie śc i e  do  n ad z w y cz a j ­
ne j  dósz l a  w y so k oś c i ,  l u b o  na  mię s i e  i w in i e  
n i e  zb y w a ło .  J e d y n ą  d r o g ą  k o m m u n i k a c y j n ą  
d l a  Mi gue l i s t ów  jest  pa s  p o d  A l r n e r i m  p rz e z  
r z ek ę  ku A l e r m e j o ,  k tóry  wszel ako  p o d cz a s  tej 
po ry  ro k u  z wie lką  tylko t r u d n o ś c i ą  p r ze b y w a ć  
m o ż n a .  I n n y  k o rp u s  wojska D o n  P e d r a ,  
6000 l udzi  p od  w o d z ą  G e n e r a ł a  N e p o r n u c e n o  
d e  M a c e d o ,  stał  p o d  Gal ega rn .  —  D n i a  22. d w a  
ba t a l i o ny  o c h o tn i k ó w  w sa d z o n o  na  okrę ty ,  ab y  
je  p r zewie ść  do  A l d e a g a l e g a ;  re sz ta  u m o b i l i -  
z o w a n e g o  wojska o d e b ra ł a  r oz kaz  m i e ć  się w p o ­
g o t o w i u  do  w y p r a w y  d o  w y m i e n i o n e g o  mias t a .  
C z t e ry  okrę ty  l i n iowe  i j e d e n  s t a tek  pa row y  
u d a d z ą  s i ę  n i e b a w e m  do  Made j ry .  —  S łys zan o  
t akże  w tych  d n i a c h ,  ź e  oddz i a ł  wo j ska  Sa l ­
d a n h y  p r z e s z ed ł s z y  p r z e z  T a g ,  po d  Sa lva t e r r ą  
z wo j sk i em z L i z b o n y  t a i nźe  w y p r a w i o n e m  p o ­
ł ącz yć  s i ę  p o s t a n o w i ł ,  a n a s t ę p n i e  p od  k o m -  
m e n d ą  X ię c i a  T e r c e j r y  n a  p ó ł n o c n e j  s t r on i e  
r zek i  z a c z e p n i e  dzia ł ać .  K o n i e ,  k tó r yc h  
( j a k e ś m y  ju ź  d o n o s i l i )  kupcy  z a g r an i c zn i  dla 
woj ska  dos t a r cz a j ą ,  w takiej  ilości b y w a ją  p r z y ­
p r o w a d z a n e  , że  ta u c z y n n o ś ć  c u d z o z i e m c ó w  
D o n  P ed r3  wie lce u r a d o w a ła .  “

C o ś m y  d o n i e ś l i  o  p a n u j ą c e m  w  L i z b o n i e  
n i e u k o n t e n t o w a n i u  z o b e c n e g o  M i n i s t e ry u m ,  
po tw ie rdz i ł o  się.  M ó w i ą  t e r az  d u ż o  o k lub ie  
p o l i t y c z n y m ,  p o w s t a ł ym  w L i z b o n i e  i o d b y w a ­
j ą c ym  czę st e  z g r o m a d z e n i a .  Sk łada  o n  s i ę  po  
większe j  części  z  z n i e c h ę c o n y c h  obywatel i ,  
z  p o m i ę d z y  k tó ry ch  kilka z n a m i e n i t y c h  w y m i e ­
n i a j ą  o só b .  N a  p o s i e d z e n i a c h  t y ch  pows t a j ą  
os t ro n a  o b e c n y  r ząd  k ra ju  i u ż yw a ją  ( w e d l e  
pog ło s k i )  na jd o t k l i ws zy ch  w y ra z ó w  p r ze c i w  
X i ę c i u  B ra g a n c a ;  m i an o w i c i e  o b u r z y ł o  w sz y ­
s tkich  o d d a l e n i e  n i e j ak ie j  D o n n y  L e o n o r  da  
C a m a r a ,  d o ty c h c z a s o w e j  gu w er n an tk i  m ł o d e j  
K ró lo w e j .  Go to  za d a m a ,  i w jakich zos t a j e  
s t o s u n k a c h ,  to d o ty chc za s  jest  t a j e m n ic a .  
N ie k tó r z y  p r z y c z y n ę  o dd a l en i a  jej  up a t ru j ą  
w  i n t r y ga c h  d w o r s k i c h ,  w z n i e c a n y c h  p r zez  
s t r o n n i c t w o  C e s a r z o w e j ,  ma j ą ce j  p o d o b n o  
w p ły w  zn ac zn y  n a w e t  w s a m y m  g ab in ec i e ;  
d r u d z y  zaś  t w i e r d z ą ,  ż e  D o n n a  L e o n o r  p r z ez
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z b y te cz n e  św ię to szeństwo n i e nawi ść  Xięcia.  
Bragancy  na s i ę  śc iągnęła .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia  8. L is topada,  

Hrabia  Grc-j, oraz L o r d o w i e  Pa lmerston  
i Me lbou rn e  wyjechal i  na kilka dni  z tutejszej  
stol icy.  P i erwszy  odwiedza  Lorda  Durham,  
a dwaj inni  udal i  s ię  do  swo ich  majętnośc i ,  
W k  rótce j ednak  powrócą.

Znajdujący  s i ę  tu St. Symo ni ś c i  odprawi l i  
onegdaj  drugie  swoje  zgromadzen ie  pod  prze* 
w o dn ic tw eu i  Pana  Fon tan a . -

bWVVWVt̂ WtVtll

Rozmaite wiadomości.
D o n o s z ą  z A t e n ,  ż e  umar ł  t amże  po dporu­

cznik I2go  bawarskiego pu łku  p i ec ho ty ,  Jan  
Marcin A u s i n ,  i p o c h o w a n y  został  w świą tyni  
T e z e u s z a .  Ż a d e n  j eszcze  podporuczn ik  ba­
warski n i e  był  tak klassycznie po c h o w a n y .

P an  S te venard ,  mechan ik  z  B o u l o g n e ,  w y ­
nalazł  n i e d a w n o  bardzo do wc ipn y  automat.  
N a  podstawce z mdło  po srebrzanego  bronzu,  
l i ściami ozdob io ne j , zn a jd uje  s i ę  kuglarz w stro­
ju  tureckim,  mający stóp 6  wysokości  i s i edzą­
cy  na kanapie.  Naprzec iw  n i e go  znajduje s i ę  
inały stolik z  w y z ła c an eg o  b r o n z u ,  którego  
o z d o b y  dywan  przedstawiają;  a po prawej stro- 
n ie  stoi drugi  s tol iczek,  na którym um ie sz c zo ­
n e  są trzy puhary i b ęb en ek ,  większy  od pu-  
harów.  Za p o m o c ą  m ec h a n i zm u  wewnętr zn e ­
g o  s ł ychać naprzód uwerturę,  a zwłaszcza  w e ­
d łu g  up od oban ia  z  „ M o j ż e s z a ” , „T an kre da ” , 
lub  „Cerul ika Sewi lskiego.”  P o  skończone j  
m u z y c e  powstaje  mały kug larz ,  trzykroć kła­
nia s i ę  zgr o m ad ze n i u ,  bierze  dwa puhary,  pod  
które po kolei  k ładz i e  trzy kule,  a te nakoniec.  
d z iw n y m  sp o s o b em  znajdują s i ę  pod  trzecim  
puharem.  Stawia p o te m  puhary na swojem  
m ie j s cu ,  poczerń spuszcza  s ię b ę b e n e k ,  ku­
glarz trzy razy w eń  ud er z a ,  bęb ene k  s i ę  p o d ­
nos i  i wyskakuje z n i e g o  mała tancerka , która 
tańczy p o d łu g  granej  muzyki .  Ku g larz ,  dają.  
cy  w c iągu tańca w takt oklaski,  po  zn ikn ien iu  
tancerki bierze trzeci  puhar ,  stawia g o  na śro­
dku stol ika,  p o d n o s i ,  i jajko pokazuje  s i ę  pod  
n i m ;  z  jajka tego wylatuje n i e zm ier n i e  mały- 
c u d n y c h  ko lorów p taszek,  ten radośnie trze­
p o c e  skrzydełkami ,  obraca g ł ó w k ę  i śpi ewa  
aryą,  Kuglarz  zakrywa g o ,  stawia puhar,  s ia­
da i znika.  D ru ga  arya kończy  to widowisko.  
O m a m ie n i e  ma być n i e p o r ó w n a n e  w  tych s z t u ­
kach.  A u t o m a t  ten,  nad k tórym P. Stevenard  
5 ląt pracował ,  sprzedany  został  za 300,000 fr.

P i s z ą  dzienniki ,  ż e  w  L o n d y n i e  żyje  karzeł  
po lsk j |  im ie n i em  Bo rakowsk i ,  którego Hrabią

zowią ,  Ma' on  trzy stopy wyso koś c i ,  jest d o ­
brze zb u d o w a n y , ,  c zer s twy ,  w e so ły  i dowci -  
Pn y* . _ (Etuzm, L w . )

D  wa zegary,  w jednej o sadz i e  u m i es z cz o n e ,  
o b o p ó l n y m  w p ły w e m  m a g i cz nym  tak na s i e ­
bie działają,  ż e  z czasem idą z u p e łn i e  j ed na ­
kowo .  Bergue t  doś wi adc zen ie m to sprawdzi ł .

P e w i e n  kupiec  n i emieck i  w Valparaiso  
( w  Chil i ) ,  przyjaciel  badań h is torycznych,  o d ­
krył,  w towarzystwie  nader  ukształconego duń-  
ski ego  majtka,  im ie n i e m  Kortus ,  kilka" z u p e ł ­
n i e  n i ezn a jo my ch  ok o l i c  chi l i jskich,  w których 
dotąd m o ż e  noga  ża d n ego  podróżnika  e u r o ­
pejskiego nie  postała.  M ó w i ą ,  ż e  c z łowiek  
ten porobi ł  ważne  odkrycia,  np.  w górach Chi .  
łanu miał  wynaleść  d o l i n ę ,  okrytą na dużej  
przestrzeni  szczątkami w ie lk i ego  miasta.  P o ­
n i ew aż  teraźniejsi  Ind ya n ie  Ćhil idy byli  za ­
wsze  ko czo wn icz ym  narodem,  a Inkasowie  ni ­
gdy d ługo  nad tym krajem panować  n i e  mog l i ,  
za p e w n e  w ięc  o w o  miasto od jakiegoś cywi l i ­
z o w a n e g o  n a r o d u ,  który da w no  za g in ą ł ,  w y ­
s tawione i zamieszkane  być musiało .  W i a d o ­
m o , .  ż e  i w innych* okol i cach  A me ryk i  zna j­
d ow an o  ślady wielkiej cywi l i zacyi .

P  A T E  N T ' W b H A S T A  C, Y  J n  Y .
D obra  Trzcianka w Bukowskim pow iec i e  le­

ż ą c e ,  do massy konkursowej  Wiktora B ro n i ­
kowskiego n a l eżą ce ,  na wn iosek  kuratora prze-  
dane być mają.  T ax a  sądowa wyn os i  26,781  
tal- 6 sgr. 5 j  len.  T erm ina  do l icytac j i  w y z n a ­
c z on e  są

n a  d z i e ń  2.2. P a ź d z i e r n i k a  r. b. ,  
n a  d z i e ń  2 I, S t y c z n i a  1 8 3 4 - i 
n a  d z i e ń  2 2 .  K w i e t n i a  1 8 3 4 .  

g o d z in ę  10. przed po łu d n ie m.  O d b y w a ć  s i ę  
będą w Iz b i e  stron tutejszego Sądu  Z iem ia ń­
sk i ego  przez  Radzcę  S; Z i e m .  Ur .  Kurnato­
wsk iego ,

Gkęć kupienia mający wzywają-  s i ę  nini ej -  
s z e m ,  aby s i ę  na terminach w ym ien io nyc h  
s tawi l i ,  z warunkami obznajmi l i  s i ę  i 1 icyta  
s w oje  do  protokułu podali .  Przybicie  nastąpi  
n a  rzecz najwięcej  da jącego ,  jeżel i  przeszkody  
p rawne  nie  zajdą.

Sporządzoną taxę co d z i e n n i e  w  Registratu-  
rze Sądu Z iem ia ńsk ie go  przejrzeć można .

P o z n a ń ,  dnia 28- Czerwca 1833.
K r ó l .  P r u s k i  S a d  Z i e m i a ń s k i.

P rze dn ie  S perm ace lt i ,  czyli o lbro towe  św ie ­
c e ,  całe  przezroczyst e po  25 sgr. fu n t ,  jako l e i  
w y b or n e  białe św iece  wos ko we  po 16 sgr. fun t  
i u lub ione teraz po w sze ch n ie  pó lw osk ow e  ś w i e ­
c e ,  palące s i ę  nader dob rze ,  funt po  8 |  sgr,,  
poleca

J.  M e n d e l s o h n  p o d  ra tuszem.


